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RZECZY KRAJOWE. 


—Otrzymaliśmy z najlepszego Źródła „ kopją. 


manifesta obu izb sejmowych na wiekopomnej 


sessji 20 grudnia 1680 uchwalonego: sporzą- 


dzonego przez depulacją do redakcji wyzna- 
czoną , przyjętego przez deputacją dozorczą. 
Oto jest ten wielki i historyczny akt: niechaj 
przemówi za nami do wszystkich serc szlache- 
tnych, niech dojdzie do wszystkich ludów ówia- 
ta całego, Znajdą w niw obraz, rzetelny na- 
szych cierpień , naszój woli, Bać rezygna* 
cji. 

j „»Kiedy naród, niegdyś wolay i potężny, nade 
miarem niedoli zmuszonym się widzi uciec do 
ostatniego z praw swoich :.do prawa odparcia 
siłą ucisku; winien to sobie, winien światu , 
aby oznajmił przyczyny które go przywiodły 
do popierania orężem świętćej sprawy swojęj: 
Uczały. izby sejmowe tę potrzebę, e przystę- 
pując do rewolucji w stolicy dnia 29 listopada 
zdziałanćj i uzaając ją za narodową -postano 
wity krok ten usprawiedliwić w oczach Europy. 
j Zbyt są znane niecae zmowy i polwarss, ja- 
wne gwalty i tajemne zdrady towarzyszące 
trzem rozbiorom dawnćj Polski: historja, któ» 
rćj stały się już własnością, nacechowała je pię- 
toem politycznćj zbrodni. Jednćj chwili nie 
amilkła uroczysta Polaków o gwałt ten Żało- 
fa, nie przestała powiewać chorągiew bez skas 


zy 


OP ORÓJTOKOKRIOTTAPODZ ze A À p ae tra I 
gzcie wałecznych «asitępów, a!'Polak w 
NET s . aoa: h 
zbrojnóm tułactwie, z krainy do krainy obnosit 
uńiesione bóstwa domowe, wołał o pomsię za 
ich zniewagę i w szlachelnómi ztudzeniu które 
(jsk każda myśl wielka) zuwiedzionóm nie by- 
ło; maiemał,że walcząc za sprawę wolności za. 
własną jeszcze walczy ojczyznę. 

Powstała ta ojczyzna, a lubo w ciasnym ©- 


< 


'brębie, odzyskała Polska z rąk bohstera wieka 


język, prawa, swobody wielkie dary, większe 
jeszcze nadzieje. Odtąd sprawa jego naszą, krew 
nasza jego stała się własnością, a kiedy go 
sprzymierzeńcy, niebo nawet odstąpiło, wierni 
àd ostatka podzielili Polacy klęskę bohatera; 
a ta wspólność upadku wielkiego męża i niee 
szczęsnego narodu mimowolaą cześć wycisnęła 
na saa:ych zwycięzcach. 

Nazbyt Żywo tkwiło jesztze to uczucie, zbyt 
mroczyście wśród walki przyrzekty mocarstwa 
Europy trwałym i na zasadach sprawiedliwości 
opartym pokojem świat ohdzrzyć, aby dzieląc 
się na powo upami uaszemi, kongres wiedeń= 
ski nie starał sie przynajmniej osłodzić powój 
krzywdy wyrządzonćj Polakom. Zapewniono 
więs narodowość i handel wzajemny wszystkim 
częściom dawnój Polski, a tę którą waska'cu- 
rcpejska niepodległą zastała, % trzech stron zna» 
cznie zmniejszoną, oddano z tytułem królestwa, 
oddzielną konstytucją i wolnością rozszerza- 
wzenia, pod bezpośrednie Alexandra panowanie 


Dopełniając tych warunków nadał on liberalną 
konstytucją królestyu,aPołaków pod rossyjskićm 


panowaniem będących bliską nadzieją połączenia - 


z nićm pocieszył. Nie by ry jednak te dary bez 
poprzednich obowiązków z jego, bez ofiar zna- 
széj strony. Przed, i w czasie stanowczćj wal- 
ki świetne obielnice czynione Polakom pod pa- 
nowaniem Alexandra będącym, aodejrzenia rzu= 
cane na zamiary Napoleona, wstrzymały nieje- 
dnego w działaniv, a ogłoszenie się królem 
Polskim było jedynie społaieniem czynionych 
oddawna przyrzeczeń. Za narodowość i swo- 
body, dla mniemanego pokoja Europy, żądano 
poświęcenia niepodległości, tego pićrwszego 
warunku politycznego Życia narodów : jak gdy» 
by mógł istnieć tewały pokój na uj; ieniu 
o -miljonowego ludu oparty, jak gdyby 
dzieje Świata nie nauczały, że po-najdłaższych 
wiekach podbite narody odzyskują niepodległość 
do jakiej ich Stworca dzieląc od innych języ- 
kiem i obyczajami odwiecznie przeznaczył , 
jakby î ta nauka była dla rządów słraconą, że 
wyrządzona krzywda, czyni uciśnionych natu- 

ralnemi sprzymierzeńcami każdego co przeciw 
„ich ciemięzcom powstaje. 

Ale i te narzucone dowolnie warunki nie zo- 
stały dotrzymanymi: wkrótce przekonali się Po- 
lacy, że narodowość i imie Polskie królestwu 
przez cesarza rossjskiego nadane, były jedynie 
ponętą rzuconą dla ich braci pod innemi r23- 
dami pozostałych, zaczepną bronią przeciwko 
państwom ościennym, a czczem omamieniem 
dla tych którym zaręczone zostały , i Że pod 
temi świętlemi imiony zamierzono zaprowa- 
dzić poniżenie, znikczemnienie niewolnicze, i 
wszystkie klęski jakie długi „despotyzm i utra- 
ta godności człowieka ciągnie za sobą. Plan 
ten wydawać się zaczął przez środki jakich prze- 
ciw wojsku użyto. Najdotkliwsze obelgi, hań- 
biące kary, wymyślne prześladowania, wszy- 
stko pod pozorem karności wykonywane przez 
naczelnego wodza, miały na celu wytępienie 
tego szlachetnego uczucia honoru, téj narodo- 


( 1570 ) 


wój godności która wojska nasze cechowała; 
Najdropniejsze równie jak istotne uchybienia, 
sam zarzut winy, Za wysokie przeciw karności 
Pizestępaiwa poczytane, obok sądów wojsko- 
wych zupełnie dowolności wodza zostawionych, 
uezyniły go nieokreślonym paoem Życia i ho- 
noru każdego wojskowego. 
rzenieim wyroki sądów takowych po kilkakroć 
kossowane, póki nakazanego stopnia kary nie 
wymierzytły. Wiela opuściło szeregi, wielu 
osobistej od wodza doznawszy zniewagi w wła- 
snćj krwi hańbę sobie wyrządzoną zmywało, 
oby okazać; Że nie brak męztwa, ale obawa wy- 
stawienia na szwank ojczyzny, dłoń maci 
wstrzymała, 

Pićrwszy sejm Iene entea i uroczyste ponos 


Widziano z obu» . 


wienie obietnicy, Że dobrodziejstwo konstytue © 


cji i głanice państwa do braci naszych rozcią” 
goięte. będą, ożywił na nowo nadzieję: i sej- 
mujących przywiódł do powolności. Ten był 
właśnie cel tych obietnic. Wolność druku, wole 
ne obrady były dozwolone póły, tylko, póki 
szerzyły ustawnie hymn dziękczynień ujarzmio» 
nego ludu dla potężnego zdobywcy. Skoro jednak 
po tym sejmie zaczęto w pismach roztrząsać i 
naradząć się nad krajawemi sprawami, stało się 
to hasłem do żaprowadzenia najsurowszej cen= 
zury; posejmie zaś następnym, który miał teń 
same cele, nastały prześladowania reprezentan= 
tów narodu za zdania w izbie objawione. Za- 
dziwią się konstytucyjne ludy Europy, gdy te» 
raz dojdą do ich wiadomości starannie tajone 
zdarzenia, z jednćejsitrony, nad umiarkowaniem 
z jakiem Polacy swobód tych używali, nad u- 
szanowaniem monarchy, teligji i obyczajów któ» 
rych jednem nawet słowem nie obrazili, a z 
dragićj nad złą wiarą władzy «która nietylko 
swobody nadane wydzićra, ale grozę gwałtu 
tego, na karb wyuzdanej wolności nieszczęsnego 
narodu kładzie. i 

Połączenie na jednóm czole koron samo» 
dzierzcy i króla konstytucyjnego, było potwo= 
rem politycznym, który dłago istnieć nie mógł: 


( 1971 ) ; 


kożdy przewidywał, Że królestwo Polskie jest 
albo zawiązkiem instytucji liberalnych dla cate- 
go imperjum ro$syjskiego, albo uledz musi pod 
Żelazną samowładców jego prawicą. Zagadka 
ta wkrótce rozstrzygniętą została. Zdaje się, 
Że na chwilę cesarz Alcxender rozumiał, iż 
cała obszerność despolycznej władzy z popu- 
larnością praw liberalnych da się połączyć, i 
Że-ich popieranie nowy wpływ mu żapewni na 
sprawy Europy. Lecz wkrótce poznał, Że wol- 
ność nie da się poniżyć do stopnia ślepego na- 
rzędzia.despotyzmu, a odtąd z obrońcy stał się 
jéj prześladowcą. Rossja straciła wszelką na= 
dzieję z rąk monarchy -otrzymać jakiekolwiek 
ciężkiego jarzma ulżenie, a'Polska stopniamize 
wszystkich swobód wyzutą być miała. ` Nje o- 
ciągano się bynajmnićj z wykonaniem tego za» 
miaru. Wychowanie publiczne skażone, sy- 
stemat ebskurantyzwu uorganizowany, lud in- 
strukcji którą juź posiadał, cake województwo 
reprezentacji w radzie, izby możności sta- 
nowienia budźetu pozbawione. Narzucano po- 
datki, zaprowadzono wysuszające źródło bogactw 
narodowych monopolja, a skarb niemi zwię- 
kszony stał się pastwą najemnych służalców , 
przewrotnych podżegaczów i niecnych sapie- 
gów. W miejsce oszczędności, o którą tylo. 
krotnie dopominat się naród, ciągle powię- 


kszano gorszącym sposobem pensje urzędników, ` 


dodawano im ogromne gratyfikacje, wymyślauo 
miejsca dla osób, wszystko, aby coraz bardziéj 
zwiększać poczet zależących ud rządu. Potwa- 
rze, szpiegostwo dosięgło schronień domowych, 
zaraziło jadem przeniewierstwa swobodę ro- 
dzinnegó Życia, a starożytna Polska gościnność 
stała się sidłem na niewinnych. Zaręczona 
wolność osobista zgwałcona, zapelniano wię- 


zienia, wojenne sądy postanowione na cywilne. 


osoby, rozciągały sromotne kary na obywateli, 
których całą winą było Że ducha i charakter 
narodowy ratować od zepsucia i zguby zamie- 
rzyli. Nadaremnie niektóre władze i repre- 
zentanci narodu wystawiali królowi obraz nie» 


prawości w jego imieniu dopełnianych: nietyle 
konadużycia te ukróconemi niebyły, ale nadta 
odpowiedzialność ministrów i wladz rządowych 
przez bezpośrednie brata cesarskiego działanie 
i władzę dyskrecjonalną jemu udzieloną zue 
pełnie zniknęła. Władza ta potworcza, źrodło 
najwyższych, bo godność osobistą każdego obra- 
Żających nadużyć, doszła dotego stopnia zacie« 
kłości, że uietylko wszelkiego stanu ludzi przed 
siebie powołanych w swych gmachach zniewa- 
Żała, lecz osiadłych obywateli stolicy, wśród 
tfomu zgromadzonego ludu do robót huńbiących 
zbrodniarzom właściwych, dowolaie zmuszała, 
jek gdyby ją Opatrzność przez ten nadmiar 0- 
belgi uczuciom narodu wyrządzonćj, za narzę- 
dzie jego powstania przeznaczyła. 

Po tylu gwałtach, po takićm wszystkich 
zaręczeń zdepłania, zdolnóćm upiawnić po-- 
wstanie uietylko przeciw władzy siłą narzue 
conćj „lecz któregoby się rząd najprawniejszy 
w Żadnym kraju cywilizowanym bezkarnie do» 
puścić nie ważył; któż nie osądzi, Że wszel. 
kie przymierze pomiędzy władzą a narodem 
zerwane zostało, Że naród len slal się nie- 
wolnikiem, któremu w każdćj chwili kajdan 
zrzucić i na oręż przekać było wolno? * Dal. 
szy obraz nieszczęść naszych i braci abyte- 
czny już może; lecz prawda go zamilczeć nie 
dozwala. š 

Prowincye dawnićj do Rossyi wcielone, nia 
tylko przyłączonemi nie zostały, nietylka 
Bracia nasi nie otrzymsli narodowych lnsty-- 
tucyi przez Kongres Wiedeński zawarowanych; 
lecz nadto obietnicami, zachętą, a potem o= 
czekiwaniem obudzone w nich wspomaienia 
narodowe , stały się przestępstwem i zbrodnią 
stanu, a król Palski w jej dawnych prowin- 
cysch, ścigał Pola-ów którzy się Polakami 
nazwać poważyli, Szkolna młodzież stała się 


'szczególnićj celem srogości. Z dona matek 


wydzierano niedorosłe dzieci, znakomitych 
rodzin nadzieje wywożono na Sybir, lub od- 
dawano w szeregi zepsutego Żołdactwa. W us 


( io) 


rzędowych pismach i nauce szkolnćj język 
Polski odjęty, utay niweczyty prawo cy: 
wilne i sądownictwo Polskie , bezprawia admis 


nistracyine przywodziły o nędzę właścicieli 


ziemskich, o od wstąpienia na Tron Mikołaj. 
stan się ten coraz bardziej pogorszał, nawet 
iutolerancja religijna wszelkiemi środkami 
starata się obrządek Uniacki wyplenić a Æa- 
ciński przygnębić. 

W Królestwie, lubo juź żadna z zatęczonych 
konstytucyą swobód zachowaną nie była, SWO- 
body te zniesione czynem, istniały jeszcze 
w prawie, Należało je i tam doścignąć. Uka- 
zał się dodatkowy do konstytacyi artykuł, 
który pod szyderczym pozorem troskliwości o 
zachowanie ustawy , niweczył iadno z głównych 
jéj rozporządzeń, odejmując Izbom jawność ob- 
rąd i wsparcie publicznój opinji, a nadewszy- 
siko miał tę aświęcić zasadę, Że królowi wol- 
uo. odebrać co raz nadał, a tem samem znieść 
tak cafa „konstylucyą jak zniósł jeden jej ar- 
tykuł. Pod taką to wróżbą zwołano Seym 
„w. R. 1825 z którego wszelkiemi srodkami 

"śmiałych obrońców swobód oddalić starano się, 
a Posła przybywejącego na obrady, gwałto» 
wbym owięziono sposobem i otoczonego Žans 


darmami w ciągłej przez lat 5 aż do wybu- 
chnięcia rewolucji trzymano niewoli, Pozb.- 
G 


wiony sejm sif swoich, zamknięty, straszony 
odjęciem konstytucyi ,łudzony na nowo obie» 
tnicami przyłączenia prowintji polskich, poa 
szedł za śledem sejmu 1818 r. lecz równie jak 
utedy obietnice spełzły na niczóm, a prośby 
o powrócenie cdjętych swobód odepchnięte zo- 
stały. j 

Powszechne oburzenie szlachetnych umysłów, 
rozjątrzenie calego narodu, przygotowywały 
oddawna burzę którćj zblizenia ślady okazywać 
się zaczęły, kiedy śmierć Alexandra, wstąpie» 
nie na tron Mikołaja i zaprzysiężenie przez nie- 
go konstytucji zdawały się zaręczać Że nadu- 
Życia ustąpią a swobody powrócą. Wkrótce zni- 
knęła ta nadżicja, bo nietylko rzeczy pozosta» 


ły w dawnym stanie, ale rewolucja Petersburs-- 


ka stoła się hasłem uwięzienia lub badań naje 
anakomitszych z senata, izby poselskiej, wojska 
i obywatelstwa mężów. Wkrótce więzienia sto» 
licy przepełnione, codzień nowe gmachy przyja 
mowały tysiączne ofiary „ze wszystkich części 
dawnej Polski s pod obcych nawbt rządów do 
Warszawy zwożóne, Udręczenią naktóre ludz- 
kość się wzdryga, przyswojono ns rodzinaćj 
ziemi wolnosci, a ttumy nieszczęsnych ofiar, 
czasem zapomnianych w cisspychi wilgotnych 
więzieniach, śmierć lub Bamiubojstwa jedynie 
przerzedzaty, Z obraza, wszelkich praw do śle» 
dztwa ustanowiono komitet » Rossjan i Pola- 
ków po większćj części wojskowych, który prse- 
diuženiem męczarni, obietnicami darowania ka» 
ry, podstępnemi badaniami starat się jedynie o 
to abv wymódz na obwinionym wyznanie nie- 
istniejącej abrodni. Po przedłużonem półtora 
rosznein więzieniu, ustanowiono dopiero sąd 
sejmowy. Bo gdy z obrazą wszystkich praw 
popełniona była nbrodnia uwięzienia tak dłu- 
giego; io Śmierć tyłu ofiar przyprawien:», trzeba 
było ją uprawnić, Sumienność senatu zawio» 
dfa to oczekiwanie, i prawie jednomyślnie nie-- 
winnemi zbrodai stanu uznała tych co już dwa 
lata przeszło cierpieli. Qdtąd znikła różnica 
między obwinionymi a ich sędziawmi, pierwsi po- 
mimo wyroku uniewinniającego nie wypuszcze- 
ni, wywiezieni nadto do Petersburga jęczeli w 
fortecznych więzieniach: i dotąd nie wszyscy 
wrócili ma ojczystą ziemię, senatorowie zaś rok 
blisko zatrzymuni za to, Że sędziami niepodle» 
głymi się okazali, Wyroku ogłoszenie i wy- 
konanie wsttzymano, oddano rozpoznanie jego 
władzom administracyjnym, a kiedy nakoniec 
wzgląd na Europę zmusił do jego ogłoszenia, 
śmiaľ minister znieważyć majestat narodu kar 
cto w imieniu monarchy najwyższą w kraju ma- 
gistraturę wykonywającę najwyższą zę swoich 
altrybacji, . i 

Po takich to czynach cesarz Mikołaj korono- 
wać się królem Polskim zamierzył. Przywoła: 
ni repiezentanci hyli niemami świadkami ob- 
rzędu, ponowienia przysiąg i ich nowego zła. 


G 
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mania. Bo nie tylko Żadne nadużycie, n ładza 
nawet dyskrecjonalna zniesioną nie została, ale 
senat w sam dzień koronacji zapełniono nowe- 
mi załonkami mieposiadającemi kwalifikacji 
przez konstytucją żądanych, a jedyną rękojmię 
nieuległości ich zdania dających. Nieprawne 


obciążenie i nakazana przedoź dobr sarodo- 


wych miały na celu ogromny w ziemi majątek 
Sdródówy ARNE oasis SEA 
lecz opatrzność chciała aby znaezne sammy z Wy“ 
konania w części planu tego pochodzące, i od 
uronienia zachowane stały sięzaśitkiem tyle te- 
raz ułatwiającym uzbrojenie narodu. 

Wreszcie ostatnia pociecha, którą Polacy za 
Alexandra nieszczęścia swoje sfodzili, nadzie= 
je połączenia się z bracią przez cesarza Miko» 
taja odjętą im została, Wszelkie jaź węzły byty 
zerwane, oddawna święty ogień, którego na ofila- 
rzach ojczyzny zapalać nić było juź wolno, w 
piersiach tylko prawych tlat potajemnie, je- 
dna myśl była wszystkim wspólna, że poniże- 
nia takiego dłażćj znosić się nie godzi, lecz 
władza przyspieszyła sama chwilę wybucinię- 
cia. Przy coraz mocnićj potwierdzających się 
wieściach o wojnie przeciw swobodom ludów 
rozpocząć się mającej, nadeszły rozkazy posta- 


„wienia na stopie wojennćj wojsk Polskich, prze- 


znaczonych do wymarszu, a natomiast rossjie 
skie wojska kraj nasz zalać miały. Nakaza- 
no znaczne summy z obciązenia lub przedaży 
dóbr narodowych pochodzące i w banku zło: 
Żone użyć nakoszia tój zabójczćj dla wolności 
wojny. Uwięzienia na nowo się zaczęły. Nie 
było chwili do stracenia. Szło o wojsko skarb, 
zapasy, honor narodu niezdolnego nieść innym 
więzów, któremi sam się brzydzi, a walczyć 
przeciw wolności i dawnym towarzyszom bro= 
ni. Csat to każdy, lecz czuciem tém serce na- 
rodu, ognis co zapału, dzielna młodzież woj- 


skowa i akademiezna, oraz znaczna część wale- 
cznego garnizonu i obywateli najsilniej przes 
jęta, postanowiła dać hasło powstanią. Elek- 
tryczna iskra w jednćj chwili wojsko, stolicę, 
kraj cały przebiegła. Zajaśniała noc 28 listo. 
pada ogniami wolności. W dniu jednym oswo. 


bodzona stolica, w dniach kilku połączone je- 
dną myślą wszystkie oddziały wojska, forte- 
ce zajęte, narod uzbrojony, brat cesarski z woj» 
skiem rossjiskićm na wspaniałość się zdający i 
tym jedynie środkiem ocalony: oto są czyny 
tój rewolucji bohaterskiej, szlachelnćj i czystćj 
jak młodzieńczy zapał który ją rozniecił, 

Powstał naród Polski z poniżenia i podle- 
głości z męzkićm przedsięwzięciem niepowró* 
cenia więcej do więzów które skruszył , nie- 
złożenia oręża przodków, póki nie wywalczy 
niepodległości i polęgi, jedynćj swobód rękoj: 
mi, póki nie zabezpieczy sobie] tych swobód, 
których domagać się jako zaszczytnej puścizny 
przodków i naglącćj potrzeby wieku, podwójne 
ma prawo. Póki nie połączy się a braćmi u- 
jarzmionymi przez dwór Pztersburski, z tego 

"jarzma ich nie wyzwolii swobód swoich, wol- 
nóści i niepodległości uczestnikami nie uczyni. 

Nie powodowała nami Żadna nienawiść naro- 
dowa przeciw Rossjanom, wielkiema jak my 
szczepowi Sławiańskićgo rodu. łodziliśmy o- 
wszem piórwsze chwile wydarićj nam na nowo 
niepodległości tą myślą,że połączeniepodjednórn 
berłem, jakkolwiek dla nas szkodliwe, przy- 
niesie czterdziesto miljanowemu ludowi uczest- 
nictwo swobód konstytucjinych, które w całym 
ucywilizowanym świecie stoły się równie po- 
trzebą panujących jak rządzanych. 

Przeświadczeni Że wolność i niepodległość 
nasza, jak nigdy dla ościennych narodów nie 
bywała zaczepną, owszem stanowiła równowa- 
gę i przedmurze ludów Europejskich, takoi te- 
raz więcéj niż kiedy może im będzie pomocną, 
stajemy w obliczu mocarstw i narodów z pewno- 
ścią, Że za nami głos politykii ludzkości zaró» 
wno przemówi. 

A gdyby nawet w téj walce, której nie taje, 
my sobie niebezpieczeństw, przyszło ham sa- 
mym bój za wszystkich staczać, ufni w święto- 
ści sprawy naszćj, własnćj odwadze i poinocy 
Przedwiecznego, dobijać się będziemy wolno= 
ści do ostatniego tchnienia. A jeśli c;atrzność 
przeznaczyła tę ziemię na wieczne ujarzmienie, 
jeśli w boju tym ostatnim wolność Połska na 


x 


| ( 
gruzach miast i trupach swoich obrońców po- 
legnie, wróg nasz nad jedną tylko pustynią 
więcćj panowanie swoje rozciągnie, a prawy 
Polak zginie z tą w sercu pociechą, że jeśli 
własnćj wolności i ojczyzny: uratować nie do- 
zwoliły mu nieba, śmiertelną walką zasłonił 
przynajmniej na chwilę zagrożone Europejskich 
ludów swobody. 
ROZKAZ DZIENNY 


a SOLJ Dnia 3 stycznia i331. 
Obrońcy Ojczyzny! 

Dość dlugo osobistość okrywala pozorem gorliwo- 
Ści nienawistne swe cele, i niecne pojedynczych o- 
sób donoszenia niepozwalały wznieść się szlache- 
tnemu o dobro publiczne usiłowaniu. Dziś, kiedy 
miłość ojczyzny, która wszystkich serca ożywia, 
wszelkie osobiste widoki usunąć powinna; mogę 
zaufać, iż ściślćj jeszcze wzmacniając węzły, które 
was w bratnich szeregach jednoczą, dacie młodszym 
towarzyszom waszym przykład posłuszeństwa i je- 
dności, które są koniecznym dobrego powodzenia 
warunkiem. Tworzące się hufce powstania narodo- 
wego, na was się*zapatrują, w waszćj szkole kształ- 
cić się mają. Przekonajeje ich, iż w sercach waszych 
dobro publiczne wszystkie inne wzgłędy przeważa. 
Gdyby nawet w szeregach waszych znajdować się 
mogli tacy, coby mnićj byli szczęśliwymi w pozy- 
zyskaniu miłości towarzyszów broni, dobro kraju, 
honor imienia polskiego wymagają, aby im na polu 
sławy wolno było udowodnić, że krew polska w 
żyłach ich plynie. Kiedy Ojczyzna woła, synowie 
jednćj matki z iednakowym na glos jéj pospieszą 
zapałem, i nie znajdzie się taki coby na święte po- 
winności niebaczny, niepewnym ną drodze honoru 
postępował krokiem. 7 

Wojskowi wszelkiego stopnia i broni! 

Duch który was ożywia, ten zapał szlachetny , 
którego żadne przeciwności, nietylko przytłumić ale 
i oslabić nie zdołały; to właściwe żołnićrzowi pol- 
skiemu poświęcenie stę dla sprawy narodowćj, które 
mu poważanie obcych zjednało, jak nadały wam 
już prawo do wdzięczności wspólobywateli, tak nie- 
zawodną stają się rękojmią, Że nadzieje, jakie w 
was jeszcze Ojczyzna pokłada, zawiedzionemi nie 
będą. oa 

Jedno 


i wytrwalość pokonają wszystkie trudno- 


ści, a mnie najprzyjcmniejsze dostanie się powoła- 


nie, szlachea' emu poświęceniu się waszemu Zasźczy- 

tną oddawać sprawiedliwość. 
(Podpisano) Dyktator 

i CHŁOPICKI, 


1974 ) 
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Ichmć panowie officerowie z kompanjów artyllerji 
pieszej i baterjów avtyllerji konnćj, użyci do rozma- 
itych zakładów i warsztatów arsenałów no wourzia- 
dzonych, objawiają żywe.chęci wrócenia do swych 
korpusów dla pełnienia slużby w polu. Zapał ich z 
najczystszego pochodzi źródla, lecz nietylko w boju 
krajowi z użytecznością i chwałą służyć można. Prze- 
znaczenie rzeczonych officerów nader jest ważne i. 
wplyw jaki usposobienie ich i gorliwość na uiszcze- 
nie nadziei ojczyzny wywierać będą, jest zbyt świe- 
tny ażeby przejąć się nie zdolali, iż zaszczyt z sku- 
tecznego dopelnienia powierzonych im obowiązków, 
żadnym innym przyćmić się nie da. A jeżeli, po u- 
kończeniu onyeh, ojczyzna ich do boju powoła, znaj- 
dą podwójną nagrodę w tém szlachetnóm przekona- 
niu, iż sławy tam jedynie szukali, gdzie im ją potrze- 
ba dobra ogólnego: wskazywała. , 

Dyktator 
f (podpisano) 3. CHEOPICKI. 

Za zgodność z oryginołam szef sztabu głó- 

wnego jenera? brygady Mroziński. 


Urządzenia i doniesienia. 

Ordonator jeneralny wojska. — W dalszym ciągu 
ogłoszeń dobrowolnych ofiar, jakie szanowni Oby- 
watele, przejęci świętością narodowej sprawy, na oł- 
tarzu ojczyzny złożyć pośpieszają, Ordonator jeneral- 
ny wojska ma zaszczyt donieść, iż wnieśli do- ban- 
ku polskiego w listach zastawnych następujące sum- 
my J. O. X. Adam Czartoryski prezes rady najwyż- 
szćj naradowćj złp. 50600 JJ. WW. Konstanty Swi- 
dziński posei powiatu opoczyńskiego złp. ‘6000, Mi- 
chał Piotrowski deputowany z miasta Warszawy zł. 
10000, hr. Gabryel Podoski złp. 5000, bezimienny 
gotowizną zlp. 1150. Nadto W. Kąsinowska srebra 
grzywien 18 lutów 15 1/2, JW. Wojewoda Mostow- 
ski sukna różnego w dobrych gatunkach postawów 
15 czyli łokci 429 1/4. Pan Nitsch 1000 funtów okra- 
sy, sadla i słoniny. Składając tym szanownym mę- 
żom w imieniu całego narodu należne podziękowanie, 
zwraca przytćm uwagę publiczności na wzorowy 
i prawdziwie obywatelski dar Pana Nitscha. — War- 
szawa, dnia 31 grudnia 1830 r. — Kubieński, 

Rada municypalna m. s. Warszawy oświadcza ni- 
niejszćm, iż do dnia dzisiejszego złożono dobrowol- 
nie, w ratuszu głównym miasta stol. Warszawy prze- 
szło 60000 złp. na formujące się pułki warszawskie. 
Sześćdziesięciu starozakoanych, ofiarowało na ten 
cel dwadzieścia siedem tysięcy cztórysta pięć zło- 


tych, w czóm jest 20400 zł. od samych sukcessorów 


Berka Szmula Sonnenberga. Prócz tego wielu sza- 


nownych Obywateli i Oby wątelek, składa dary swe; 


( 1975 ) 


Że w różnych przedmiotach, jako to : Obywatel Fren- 
ke! dał 400 lokci sukna karmaz., Michał Piotrow- 
ski jeźdzca zkoniem; całym rynsztunkiem i trzy- 
mi:esięczaym Żołdem, P. J. G. miednicę srebrną z 
dwoma liclitarzami, ważącą razem półósmćj grzy- 
wny; żona officera polskiego, obok cukierniczki sre- 
brućj wartości przeszło 200 zl. załączyła list, oświad- 
czający, że w braku gotowizny chętnie tę ofiarę 
przynosi, — W Warszawie, dnia 31 grudnia 1830 »— 
Za Wiceprezydenta Garbiński, — Sekretarz jeneral. 
G. Jakolkowski. ~ 

, Dyrekcja jeneneralna poczt Królestwa Polskiego- 
Giy ogłoszona na dzień 2 grudnia r. b. licytacja na 
utczymanie koni pocztowych w Warszawie, z po- 
wodu wydarzonych wypadków , do skutku dojść nie 
mogła , 2 polecenia przeto kommissji rządowej spraw 
wewnętrznych i policji zdnia 30 b. m. 1830 r. Nru 
pMISEi Z grudnia 30 r. Dyrekcja jlna oznacza nowy 
termin 17 stycznia r. 1831 o godzinie 12 w południe, 
na który celem odbycia licytacji głośnćj ochotnicy 
zebrać się zechcą. — Warunki kontraktu o poczthalterią 
warszawską zawrzóć się mającego w kassie jeneralnćj 
pocztowój codziennie: wyjąwszy święta, od 9'zrana 
do 3 po południu przejrzane być mogą. — Obywatel 
delegowany Jan Kanty Wołowski. — Radca stanu, dy- 
rektor jiny policji i poczt A. Sumiński. — Sekretarz 
jlny Markowski. RZ 

WIADOMOSCI ROZMAITE. 


*aleczna młodzi polska, uwiadamiam cię, iż bę- 
dac upoważnionym -od regimentarza lewego brzegu 
Wisły do zebrania wolnych strzelców, celnie strzela- 
jących, pod sztandar w olmości i konstytucji, miejsce 
do przyjmowania was, jedno w mieście Radomiu , 
drugie tu w Warszawie przy Teatrze Narodowym 
pod Nrem 547 ulicy Długićj ustanowiłem; tam więc 
każdy chcący być uczestnikiem chłubnego poświę- 
cenia się dla swobód ojczyzny, zapisanym, ubranym 
j uzbrojonym zostanie. Wiem, jaki zapał ożywia 
wszystkie serca, godnych swój Ojczyzny Synów! 
Widzę już wszystkich myśliwych cisnących się w 
moie szeregi, bo szlachetny cel tego polowania , 
do którego was wzywam , jest wolność i szczęście 
miljonów pokołeń w odzyskaniu praw narodu. — 
Dov ódzca strzelców celnych Wdztwa Sandomierskie- 
go Eustachy Grothuz. 

Cały pulk piórwszy strzelców pieszych ofiarował 
jednomyślnie gratyfikację przez cesarza temuż pu!- 
kowi akkordowaną, w ogóle około 100,000 złp., na 
najglówniejsze przedmioty, które Dyktator uzna, na 
rzecz naszćj pajdroższćj ojczyzny. 

Franciszek Trzciński, posef, major pułku 2go M a- 
zurów, oświadcza wdzięczność P. baronównie Maltz- 
han we wsi Duchnowie obw. Stanisławowskim za- 


mieszkałćj , która jeżdzea uzbrojonego należycie na 
dobrym koniu, dostawila do Mińska. 

Na obchodzie uniwersyteckim dnia 29 z. m. od- 
bytym, oprócz dawnićj w piśmie naszém wzmianko- 
wanych autorów, czytanych poezji; deklamowano 
‘także wićrsze PP. Grodzickiego i Ostrowskiego, któ- 
re sie bardzo podobały. 

Dyktator, dla przyspieszenia organizacji gwardji 
ruchoméj , oddał ją zarządzeniom jenerała dywizji 
Zóltowskiego , dawnego i dobrego wojownika. Spo- 
dzićwamy się ztąd największych dla sprawy powsze- 
chnéj korzyści: j 

Podpułkownik artylerji konnćj w Łęczycy Konar- 
ski, cały swój zapas żywności, materjałow artył- 
tlerycznych, lazaretowych i innych, oddał na po- 
trzeby wojska krajowego. Oby ten obywatelski 
przykład znalazł naślkdowców !! 

Odebraliśmy wiadomość urzędową, że pareset 
żołnierzy w calóćm umundurowanju przeszło, z Pruss 
do kraju naszego. Swięty ogień miłości ojczyzny , 
wszędzie się daje widzićć! 

Dyktator oglądał szczegółowo fortyfikacje Modli- 
na: zgromadził potćm officerów garnizonu i bardzo 
dlugo najuprzejnućj z nimi rozmawiał. Donoszą, że 
objaśniał wiele rzeczy pod względeni wojennym: 
wyłożył zasady wojny zaczópnćj i odpornćj; ryce- 
rze ci pożegnali go z uniesieniem. 

W tych dniach wzięto pod prassę, ważne nae 
dev dzieło Benjamina Constant: O monarchjt 
konstytucyjnej,przetłumaczone iułożone przez 
byłego posła Wincen. Niemojowskiego. Dzie 
ło to w dźisiejszych okolicznościach bardzo bę» 
dzie użyteczne. 

Kalendarze ścienne dla biór po zł, 2 i sto- 
liczkowe w bronz oprawne po zł. 5, tudzież na 
tekturę naklejone po zł. 2 gr. 10 są do nabye. 
cia w kantorze drukarni A. Gałęzowskiego et 
Comp. , u Dal-Trozza i Wemmera. 

WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Anglia: — Dnia 18 król i królowa, wraz- 
z Xięciem Cambridge wyjechali do Brigh= 
ton: dokąd przybyli wieczorem. 

Margrabia Anglesea wyjechał do Irlan- 
dyi, dla objęcia swojego urzędu jako wi- 
cekról. 

Król przyjął honorowe naczelnictwo u- 
czonego towarzystwa astronomicznego. 

Wedle wiadomości z Edynburga, miał 
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Earol X postanowić, przepędzić resztę dni 
swoich w Holyrood. = 
„Kiedy % powrotem wjeżdzał do „Dubliną 
O'Connell przyjęio go z wielką „processją. 
Około 50,000 osób wystąpiło z chorągwia* 
mi narodowemi na których czytano napis: 
„precz z Unią.ść 

Przez Paryż nadchodzą wiadomości 0 %0- 
burzeniach ma wyspach Jońskich. Fryde- 
ryk Adam naczelnie rządzący przemawiał 
do ludu, dla uspokojenia go. Dalszych 
objaśnień nie mamy. Z Grecji także nie 
bardzo pomyślne przywieziono doniesienia, 

W miejsce, Pulteneja Malcolm, obejmuje 
dowództwo flolty na morzu środziemnóćm 
Cock burn. bę 

Mieszkuńcy miasta Bostonu w Zjednoczo- 
nych Stanach przyslali na wsparcie ubogich 
irlandzkich 840 fun. saler. ; 

Belgium: — Na kongresie odbywają się 
narady nad Budźciem 1831 roku. Przysz- 
ły król ma mieć 500,000 złotych iamtej- 
szych na pół roku wyznaczonych, 

Nadeszły wiadomości z Londynu, Że mi- 
nisterjum skłania się do dobrowolnego za- 
fatwienia interessów Bełgjiskich. 

Miała 'zajść utarczka, pomiędzy „Belgji- 
czykami i Holendrami, nie daleko od Ma- 
strychtu. — Niewiadomy wypadek téj wal- 
ki. : $ 

TTiszpamja: — Zamiarem jest Rządu, nor 
we ministerjum spraw wewnętrznych urzą- 
dzić. Uzbrajania, dają się widzieć, zdaje 
się, Że jakaś silniejsza ręka kieruje inte- 
ressami tego kraju. 

Francya: — Minister wojny: ma znieść 
w wojsku wszelkie inne tytuły, oprócz tych 
które ze stopni wojskowych pochodzą. - 

Król mianował Adjutanta ńastępcy tro- 
nu Hr. Baudrand, generałem porucznikiem 
w korpusie Inżenierji.. 4, « 


WDRUKARNIGAŁĘZOWSKIKGO. KANTOR GŁOWNY PRZY ULI 


Osądzeni ministrowie, zawiezieni zosta» 
li zaraz do zamku Vincennes. 
AV. Tulonie urządzają śpiesznie znaczną 
floftę, która ma być na śródziemńs morze 
wyprawioną. Mniemają że Rząd chce ú= 
ważać mocno flottę Rossjiską tam znajdu- 
s BEACH 

Po zapadłym wyroku na byłych mini- 


strów, papiery wszelkie na gieżdzie zuacz= 


nie się podniosły- 

P. Karól Dupin otworzył swój kurs geo- 
metńyi i mechaniki świetną mową, w Ató- 
rćj mianowicie wykazywał szaleńst%o at 
co upatrują korzyści w niszczeniu machin. 

Dnia 23 Styczniu, w Strasburgu, obywa- 
tele mają, wybrać następcę sławnego Benja- 
mina Constant. - i 

JRossya: — Jenerał Dybiez, ogłoszony 
dowódcą korpusu na granicach Polski ze- 
brać się mającego. 

Piszą Że w Litwie żywności jest dosyć. 

Wedle publicznego rozkazu, 1 i 3 kor- 
us miał stanąć w Grodnie 23 Stycznia 

r. v, sı wedle zaś sekretnego dnia 26. 
grudnia z. r. V. S. 

Gubernie Polskie są: ogłoszóne jako bç- 
dące w stanie wojny. 

Z Rygi ściągają wojska: do straży wez- 
wano obywateli, którzy wszelkie warty ode. 
bywać mają. 

Z Odessy piszą, że cholera, mie tak ju? 
jest srogą, znacznie mniej ludzi umiera: 
W Symferopolu jednak panuje jeszcze wiet- 
ka obawa. f 

Rzym: — Kollegium święte składa się 
teraz z 55 Kardynałów. Przy otwarciu miaf 
mowę znany uczony May, o ważności wy- 
boru, dla Ghrześciaństwa, a mianowicie dla 
Europy. 
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